
GLOS POMORSKI
Itr 269 -  Rok 3. (G A Z E T A  P O M O R S K A ) Turner ?>oj<vilyńczy 15000
P r .n iiR ie ra tć i m ie js c o w a . Przy odbiorze w ekspedycji i w agentura rn 

miejscowych miesięcznie 4 7 2 .0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniem du domu miesięcznie 484.003  mk. — pod opaską w Polsca 
i do Gdańska 500.000 mk., do Niemiec 580,11*0 mk. polskich lub ich 
*nrtośii waiuiowa, do Francji 5,— frc., do Angiji 0,8 sbilling, do 
Stanów Zjednoczonych 86 cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strojkf; przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
m ają praw a żądania niedostarczonych nu me, ów, inh zwrotu prenu­
m eraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Bachanek bieżący: Bank PewkłotTj, brnaziadz. Bank 'wis/ku Sb. 7?iaM. Damisef Priiat- 
AkiittiM fdadsk i Grndziadz- — P I. L P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a ń s k  n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztowe : Kasa Oszczędności Oddziaj 
w Poznauiu nr. 2 0 1 1 9 3  Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O g łu s z e n ia  z Polski: dTieroz wysokości m ilim etra w  d z i a le  o g ło ­
sz e n io w y m  na stronie 8-łamowsj 10.000 mk., w d z ia le  re k in m o w y  m  na 
stioo ie 13-łamowej przed tekstem 60.000 uik., wśród tekstu 35.000, za tekstem 
35101 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla M iem lsse do­
chodzi 150°/C nadwyżki, dla reszty z",granicy 200°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej, ha tłómaczenia oblicz* 
się 20v'/o nadwyżki. — R a c h u n k i są natychm iast płatue, w razie zwłok; 
dłuższe; niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając- 
wszelkie rabaty. — M d m in iś tra e ja  n i e  p r z e jm u je  odpowiedzialności 
za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjm uje od „-oaz. 10-tęj do 11 -teV przed południem . 
Redaktor Naczelny przyjmuje od god„ 11-tej do 12-tej w południu

Redakcja I A dm inistracja  
CroDfowa 2 7 /2 9 . so b o ta , dnia  2 4 - g o  h s io p a d a  1 9 2 3 . Teleion ar, 5Q i SI.

Minister Dmowski s j ^bś.i międzynarodowej.
Sprawa bnfroli wojskowej n  ^fernszs^ ma o po n ie  baczenie dla Polski. —  ietsezpiecżeńsN położenia w związuss z powrotem Inm - 
pr nzd do lesnlec im iii!iię!o. —  Polate i Litwa w sranie pfesjcialMj m  wf — 3 jakiekolwiek r o i w  teryterjum na k re s a i pói^Ncaii- 

w s c lio ifr i nie mm  być m w ,
Grudziądz, 23 listopada.

Otwierając posiedzenie Komisji Spraw Zagr. i Wojsk, 
przewodniczący komisji sen.. Kiniorski poprosi} Ministra 
spraw zagr- p. Dmowskiego, o. danie informacji w spra­
wie kontroli wojskowej w Niemczech, powr&iu Kron- 
piinza i Kłajpedy, które to sprawy w tej chwili najhar­
dziej wymagają wyjaśnień.

P  .Minister Dmowski 
stwierdził przedewszystkiem, że w sprawie Kontroli 
wojsikowej w Niemczech i powrotu kronprinza zapewne 
niewiele już powie nowego, gdyż prasa obficie pod tym 
względem informowała, pragnie jednak rzucić trochę 
światła na całokształt tej sprawy. •

Kontrola wojskowa- w Niemczech, 
która ma ogromne znaczenie dla Francji i Betefi ma bo­
daj większe jeszcze dla PolsKi.

Jeśli bowiem Francja i Belgja są. zabezpieczone te­
renem okupacyjnym, tó Polska w razie jakichkolwiek 
bądź ruchów Wojennych byłaby wystawiona bezpośred­
nio na niebezpieczeństwo*

'Sprawa ta, która od dłuższego czasu już się zao­
strzała, zbiegła się w  ostatnim momencie ze sprawą po­
wrotu kronprinza, co powiększa jesroze powagę sytu­
acji. Prasa niemiecka ogłosiła wiele plotek i potwor­
nych pogłosek o rzekomych zaczepnych zatargach F ran 
cji i Polski.

O 3e chodzi o Polskę, 
to podkreślić należy, że wieści te są poprostu humory­
styczne.

Nasza polityka jest i chce być ściśle pokojową, bo 
jest przedewszystkiem skierowana ku uporządkowaniu 
naszych spraw gospodarczych i finansowych.

Z tego też powodu snrawa kontroli wojskowej w 
Niemczech ma gromne znaczenie, bo ona daje zapewnie­
nie, że w sąsiedztwie naszem nie zajdą fakty, Któreby 
nam przeszkadzały spełnić najważniejsze dla nas obecnie 
zadania.

Wobec odpornego stanowiska Niemiec w sprawie 
kontroli wojskowej Poincare, dążąc do bezwzględnego 
zapewnienia pokoju, chciał

uzyskać pozytywne gwarancje.
Była z tego powodlu obawa rozluźnienia stosunków 

trfęózy Francja a Anglią-

| Zachodziła obawa, że Anglja ze względów zewnętrz­
nych jak i wewnętrznych nie będzie chciała zgodzić się 
na sankcje, których Francja mogła się domagać.

Tembardziej sprawa ta była ważna dla Polski, która 
prawa do sankcji nie posiada.

Z 'ego też względu rząd polski wystąpił do mo­
carstw sprzymierzonych, zwracając uwagę na niebez­
pieczeństwo położenia w związku z powrotem kr«u. 
prinza.

Po kilku dniach niepewności
nastąpiło jednak od 2 dni wyjaśnienie położenia, gdyż 
Ententa nie została zachwiana. Postanowiono bowiem 
przedsięwziąć energiczne wspólne kroki mocarstw wo­
bec Niemiec, zwłaszcza w sprawie kontroli wojskowej.

Rządowi polskiemu chodzi o to, by kroki te miały też 
pozytywne skutki. Niemcy mog# być spokojne z naszej 
strony, ale i my chcemy mieć zapewniony spokój i dla­
tego też musimy się domagać silnej i pewnej kontroli.

Zresztą, jeśli kontrola będzie skuteczna, to i samym 
Niemcom na dobre wyjdzie, bo im także pokój jest po­
trzebny, aby mogli uporządkować swoje za wikłane we- 
wnetrzne stosunki.

Co do kronprinza, 
to zobowiązał się do zachowania się jak przeciętny dó­
br j. obywatel niemiecki.

Niemcy ze swej strony zapewniły również, że biorą 
odpowiedzialność za to, by kronprinz rob rilitycznej nie 
odgrywał. Ostatnie wiadomości pozwalają na sprawę łę 
zapatrywać się ze spokojem.

Przechodząc do sprawy Kłajpedy,
p. Minister stwierdził przędewszystk<em, że sprawa ta 
przeszła do Ligi Narodów wobec opornego stanowiska 
rządu litewskiego w stosunku do uchwalonego przez Ra­
dę Ambasadorów statutu.

Należy mieć nadzieję, że Liga Narodów zajmie jasne 
i energiczne w tej sprawie stanowisko.

Sprawę tę należy tiakrować nieco ogólniej. DzK 
wszystkie narody tęsknią do pokoju i do normalnymi 
stosunków gosinodlarczych, zarówno wewnętrznych jak i 
zewnętrznych.

‘ zy rząJ po lsk i um aczał palce  w fw a r z e i i i  i io n a r c h j i
bawarsko-tiaustrjackle 1 ?

W dyskusji zabiera! głos pierwszy sen, Pusner i po­
wołując się na pogłoski w sowieckiej i czeskiej prasie, 
zapytywał, czy prawdą jest, jakoby rząd polski prowa­
dził jakiekolwiek rokowania z rządem bawarskim na te­
mat rzekomego restaurowania dynastii Habsburgów i 
tworzenia monąrchji bawarsko-anstrjacMej.

Sen. Ringel poruszył 
cały szereg spraw ogólniejszego znaczenia, a mianowi­
cie stosunku Francji do sowietów w  związku zpodróża- 
mi senatorów francuskich do Rosji oraz oświadczeniem

Poincarego, że skoro sowiety uznają długi przedwojen­
ne, to Francja będzie mogła uznać de jure rzad sowiecki.

Również sprawa pertraktacji między Rumunją a so­
wietami nasuwa pewne wątpliwości.

Wreszcie ciekawem 
byłoby dowiedzieć się, i alce jest stanowisko rządu an­
gielskiego do Polski na tle stosunków I ewentualnego 
konfliktu między Polską a sowietami

(Doikończenie w  jutrzejszym numerze.)

Sprawcy zamacltew bobowych w Warsziwse przed sąikai.
SkącJ pochodziły rewciwery i mateijały 

Tajność rozpraw. -
2- j i  dzieil-rozpraw.

\  W arszawa- 22 listopada*
Sprawa W ieczorkiewicza i Bagińskiego trzyma uwagę 

publiczności w stałem napięciu zaciekawienia. Nic też dzi­
wnego, gdyż rozprawy mają rzucić światło na niezmiernie 
ciekawa zagadkę: kto poza wyżej oskarżonymi działał w 
całym szeregu zamachów bombowych na instytucje użyte­
czności publicznej.

Oskarżony Bagiński składa dodatkowe zeznania Co do 
Jiosindania znalezionych u, mego naboi i rewolwerów. 

Prokurator stawia podsądaemu cały szereg pytań. —

wybuchowe? — Co mówią świadkowie ? 
^Garbaty'student”. ' -

Bagiński usiłuje dać wyczerpujące wyjaśnienia, wlńcręca się 
jak może, w ykazując ogromny, sp ry t

Wyjaśnia się również, że Bagiński rozdawał materiały 
wybuchowe różnym osobom celem dokonania zamachów.

Na stole leżą bomby, pyroksylina, trotyl, lonty, zapal­
niki, żelatyna, rew olw ery, itd., które były w posiadaniu o- 
skarżonych.

Wyjaśma się, że takie same przedmioty, jakie włdzimy 
jMś w 'iczbie dowodów rzeczonych, były w szkole zbroj- 
mistrzów. Lontów byłe więcej, aniżeli pokazywano w reje­
strze. Niektóre materiały -ostały obrobione prze: podsąd- 
nego.

Tego rodzaju fakt, że Polska f Litwa pozoetają na­
wzajem

w stanie potencjalnej wojny,
jest zpunktu wierzenia interesów, w całej Europie niepo­
żądany.

My zaś szczególnie pamiętać musimy otem, że cała 
północnp-wschoćnia połać naszego terytorium dusi. się, 
albowiem jest odcięta &d naturalnych dróg przywozu i 
wywozu.

Jest to zjawisko, które nigdzie, indzsej. nietylko wEu- 
ropie nie jest spotykane. Wobec tego, że i Polska i Lit­
wa należą do Ligi Narodów, stan ten anormalny jesł fńe- 
jakc obrażliwy dla Ligi fee stanowiska paktu Ligi wyfóśt 
niemożliwy.

Z tego też powodu skierowanie te), sprawy dc Ligi 
powinno dać wynik pożądany,' bo autorytet moralny Li­
gi Narodów wymaga usunięcia tej sytuacji ■> ,

Rząd pplski poczynił fcę
u rnocarstw sprzymierzonych przedstawienia, a w naj­
bliższym zaś czasie wystani również ztakiemi sai.ieir.i 
przedstawieniami do Ligi Narodów.

Stanowisko rządu polskiego w tym względzie jest 
tego rodzaju, że zaznacza on stanowczą chęć wejścia, w 
bezpośrednie pertraktacje z Litwą, aby osiągnąć poro­
zumienie przedewszystkiem w sprawach tranzytu prroz 
terytorium litewskie dla tej części Polski, która tegoiriie- 
zbędnie p< trzbuje, oraz zawrzeć odnośne urnowy han­
dlowe, komunikacyjne itd.

Z naszej strony są jednak 
pewne zasadnicze warunki, które stanowić muszą pod­
stawę tych pertraktacyj.

II Nie może być mowy o kwestionowaniu jakichkol­
wiek części naszego teryto-jmr państwowego de­
finitywnie przez mocarstwa sprzymierzone usta­
lonego i zagwarantowanego. Pod tym względem 
nie dopuścimy nawet do żadnej dyskusji.

2. Statut Kłajpedy uznać musimy za rz»cz skończo­
ną. pomimo, że zapewnia on nam tylko minimum 
tego, co nam się słusznie należy.

Dyskussa wtym względzie dotyczyć może co- 
uajwyżej szczegółów technicznych wykonania te­
go statutu i umów z nim związanych,

— Czern to objaśnić, że pan posiadał tafc dużo rewol­
werów i naboi? zapytuje prokurator,

— Jestem amatorem oręża... Zbierałem go,
— Ale amatorzy zwykle' zbierają oręż stary, pan zaś 

miał nowiutkie „Parabellum* i 2P paczek naboi?
—■ Wykładałem w, szkole,... Muszę mieć Oręż.
— Aa-.
Podsądny Wieczorkiewicz zaprzecza, jakoby miał ja­

kiekolwiek materiały wybuchowe i twierdzi, że „abso­
lutnie o nich niema żadnego pojęcia.

Prokurator: Ale ten oto węgiel został znaleziony u pana?
Gsk: Absolutnie pojęcia nie maml

Qi@ ida pienijężn a
© Łniji 2 3  l is to p a d a

Złoty polaki  .................... ... ........................ 375 OOP
Marka n iem iecka • . . . . .  1 00000
Dolary Stanów Zjedn.......................................................  2.500.K0
Franki francuskie  ......................................... 140.510

„ belgijskie lal 000
• „ szwajcarskie  ......................................445.000

Fnni srterH ng ang. . . . . . . . . . . . . . .  U 200.000
niry w łosk ie.................... ........................................  . . 111 500
Guldeny h o le n d e rsk ie .................................................975 000
Korcnv szweckie .............................   r  • ■ 675 000
.Korony duński e .  .................... 414.000
Korony norweskie  ..................... 377/00
Korony czeskie    • 73010

Paryż, 21. 11. (PAT-PR.) Prasa omawL dość powścią­
gliwie fakt odroczenia decyzji Konierencji Ambasadorów, 
podnosząc, że zwłoka spowodowana została wyfotkowem* 
okoliczno.ściarai, w jakich zńala^a się Anglja w zwLąz tu % 
okresem przedwyborczym*



O l  O S  P O M O R S K I

Z ostatniej chwili.

Saski prezydent ministrów aresztowany.
DREŹNO, 2 2 . XI- (PAT-) T e ie ^ a p h e n  Comp danosi, i e  sask i p rezyd en t mi 

nistrów  Z eu gn er zosta ł w czoraj na p o lecen ie  prokuratorji lipskie] aresztow any  
i od staw ion y do w ięzien ia  ś led czeg o . A resztow anie sto i w  zuuązku z zarzutam i 
p rzek u p stw a, k tóre  czyn iono Z eugnerow i w osta ln iin  czasie.

Mota Konferencji Ambasadorów
d o  M i e m  @ c.

Państwa sprzymierzone konstatują wykrętne stanowisko fliemiec. —  Ko­
nieczność istnienia komisji dia komroii wojskowe .

jej zadań może przyczynić się do wywołania zamętu i zwlę-P aryz, 22. 11. (PAT)* W  imieniu Konferencji Ambasado­
rów Poincare w ystosow ał wczoraj w ieczorem do niemie­
ckiego charge d’ aifaires Hoescha pismo o treści niżej poda­
nej, prosząc go, o przesłanie tego pisma rządowi Rzeszy.

Sprzymierzeńcy — głosi pismo — przyjęli do wiadomo­
ści oświadczenie rządu Rzeszy, iż nie zamierza on bynaj­
mniej kwestjonować swoich zobowiązań, wynikających z 
traktatu. Państw a sprzymierzone konstatują wszakże, iż 
rząd Rzeszy w dalszym ciągu w ysuw a argumentację, mają­
cą na celu praktyczne uchylanie się od poddawania się kon­
troli wojskowej.

Konferencja Ambasadorów wyraża przypuszczenie, że 
czynienie trudności komisji w  w ykonyw aniu powierzonych

kszyć te trudności, o których wspomniał rząd Rzeszy.
Państw a sprzym‘erzone widzą konieczność utrzymania 

W cułcj rozciągłości p raw  komisji d!a kontroli wojskowej 
1 komitetu, sprawującego nadzór nad lotnictwem.

Wobec tego sprzynrerzeńcy postanawiają, iż działalność 
kontroli wojskowej i nadzoru nad lotnictwem zostanie wzno­
wiona niezwłocznie w  warunkach, które przewodniczący 
konrsji kontrolnej i komisji dla nadzoru lotnictwa podadzą 
do wiadomości rządowi Rzeszy.

W razie czynienia, przeszkód przez władze niemieckie 
1 obywateli memieckich, państwa sprzymierzone zastrzega, 
ją sobie przedsięwzięcie środków, mających na celu zape­
wnienie wykonania traktatu.

Spotkanie M ussolintego z Poincarem.
Wiedeń, 22. 11. (PAT). „Neue Freię Presse* donosi, że 

W kołach francuskich w Rzymie mówią o zamiarze spotka­
nia się Mussoliniego z  Poincarem.

Spotkanie obu premjerów miałoby nastąpić w  połowie

przyszłego tygodnia w jednej z miejscowości pogranicznej.
Dotychczas nie potwierdzono tej wiadomości ze stro­

ny urzędowej.

M iędzy sprzymierzonymi solidarność ■— niezachwiana
Paryż, 22. 11, (PAT), W  związku z wczorajszem posiedze­
niem Konferencji Ambasadorów Havas podaje:

Francja ożywiona pragnieniem ułatwienia porozumienia, 
zrzekła się uprzedniego ustalenia ewentualnch sankcji kar­
nych, podniosła jednak z całym naciskiem, że podjęłaby na­
w et sama niezbędne kroki dla swojej uzasadnione] obrony 
w razie, gdyby społeczeństwo jej zostało zagrożone,

Przeciw ko temu słusznemu stanowisku Francji nikt nie 
zaoponował

Dzięki wzajemnym ustępstwom J dyskretnej lecz sku­
tecznej interwencji Czechosłowacji, państw a sprzymierzone 
stw ierdziły rmio\v»ie istnienie solidarności,

Król włoski prowadził dłuższą rozmowę z posłem Zaleskim.
Rzym, 22. 11. (PAT). Podczas przyjęcia w Kwlrynnle i rozmawiał z posłem polskim p. M ęskim .

przez króla Alfonsa korpusu dyplomatycznego, powszechna I Król prowadził rozmowę na temat polityki ogólnej, po- 
uw agę zwrócił fakt, że król dłuższy czas, około 20 minut l  czem dal w yraz Swym uczuciom sympatji dla Polski.

Ameryka nie udzieli Niemcom pożyczki. 
W aszyngton, 22. 11. (PAT). Sekretarz dla handlu Hoo- 

Ver zaprzecza wiadomościom, jakoby prowadził on roko- 
wa.iia w sprawie udzielenia Niemcom pożyczki na zakup 
środków żyw nościowych, Oświadczył cm, że niemieckie 
środki żyw nościow e są w  dostatecznej ilości i że akcja ra­
tunkowa Ameryki jest zbyteczna,

Rzym, 22. 11. (PAT) Polski minister pełnomocny P, Au­
gust Zaleski, wydał dziś śniadanie na cześć kardynała Ra­
kowskiego. Na śnindniu obecni byli biskupi polscy, minister 
O. Skrzyński f patryarcha Zaleski.

Zerwanie lińsko - rosyjskich rokowań- 
Helsingfors, 21. 11. (PAT). Fińsko-rosyjskle rokowania 

handlowe przerw ano głównie z powodu nieprzyjęcia przez 
rząd sowiecki propozycji fińskich, dotyczących położenia 
rosyjskiej delegacji handlowej w  Finlandii. Członkowie de­
legacji fińskiej wrócili do Helsingforsn.

Londyn, 21. 11 (PAT). Obradująca w  Londynie komisja 
finansowa Ligi Narodów rozpatruje obecnie warunki udziele­
nia Węgrom pożyczki.

Sof ja, 21, 11 (PAT) Bułgarska agencja telegraficzna po­
daje rezultaty ostatecznych wyborów do parlamentu: 

Koalicja rządow a otrzymała 201 mandatów, narodowi 
liberall 7, lndowcy i komuniści, którzy w ystawili wspólną 
listę wyborczą 39,

B n m n m

Napad 12 uzbrojonych bandytów 1
w powiecie chełmińskim.

W skład  t e ]  bandy należą zb iegli w ięźn io­
w ie z  Grudziądza.

Grudziądz, 23 listopada'.
Jak słę dowiadujemy, dokonano w tych dniach wielkie­

go napadu rabunkowego na gospodarstwo p. Truszczyń­
skiego w  Brzozowie, pow* chełmińskim.

Dwunastu uzbrojonych w rew olw ery  bandytów w tar­
gnęło przemocą do mieszkania właściciela 1 rozpoczęło 
gw ałtow ny rabunek.

Podczas gdy 4 bandytów  rabowało, trzech z nich przy­
trzym ywało służbę jeden trzym ał straż w sieni, reszta zaś 
otoczyła budynek: Bandyci zabrali w rezultacie w iększą 1- 
Sość garderoby męskiej I dtemskiej, dnbeltówkę z nabojami 
1 1 centnar mięsa wieprzowego, Ogólna w artość skradzio­
nych rzeczy wynosi około pól ndljarda mk,

Napad ten rabunkow y miał miejsce około godz. 6-ej 
Wieczorem.

Bandyci plądrowali w  zabudowaniach gospodarskich 
przeszło dwie godziny i dopiero krótko przed godz. 9-tą o- 
puścili miejsce czynu.

Niektórzy z bandytów  mfett im sobie czapkę 1 ubiór 
więzienny i dlatego przypuszczać należy, i e  są to  zbiegli 
więźniowie z  Grudziądza,

Praga, 21. 11. (Pat.) Trybunał państwowy, przy­
chylając się do żądania prokuratorii postanowił wznowić 
proces Mikołowa, zabójcy b* ministra Daskałowa,

Grac, 21. 11. (Pat.) „Tagespost“ donosi z Bjałogro- 
du, że na konferencji Małej Ententy, zwołanej na 13 grn 
dnia do Bfałogradu, będzie omawiana sytuacja zagrani­
czna oraz stosunek Małej Ententy do Grecji, Bułgarii, 
Albanii i Węgier* Nadto ma być poruszona kwestia od­
szkodowań.

Niemcy w ciąż sondula 
Berlin, 19. 11* (PAT). Dzienniki donoszą, iż w związku 

Z zamiarem nacjunulistów utworzenia* rządu Prawicowego, 
przyw ódca nacjonalistów Hegt baw ił w  Londynie w  celu 
wysondowania opinjl kół angielskich. M. i. Hegt konferował 
z gen. Smntsem. Z podróży sw ej wrócił Hegt bardzo nie­
zadowolony.

Kłopoty finansowe na Litwie.
W arszaw a, 20. 11. (PAT). Próba finansowego zaanga­

żowania się na Litw ie L&ndsmanbanku wypadła niezupełnie 
pomyślnie, w obec czego inne banki duńskie są obecnie bar­
dzo ostrożne w stosunkach do przedsiębiorstw  litewskich, 
jakkolwiek L itw a prowadzi intensywną propagandę celem 
zainteresowania Danjl zarówno ekonomicznie jak i poliłycz 
nie i nie zaniedbuje żadnej sposobności, aby z Dian ją nawią­
zać jak najściślejsze stosunki.

Po zamknięciu kroniki.
—** POGRZEB ŚP. WŁ. JURKA* Mimo niesprzy­

jającej pogody listopadowej, tłumy znajomych i przyja­
ciół odprowadzają zwłoki śp. Wł. Jurka na miejsce wiecz 
nego spoczynku. —

Kondukt żałobny prowadzi duchowieństwo miejsco­
we z ks* prob. Dembkiem na czele; za trumną postępuje 
rodzina zmarłego. —

Wśród publiczności widzę przedstawicieli Magistra­
tu, reprezentantów władzy wojskowej, starostwa, oraz 
towarzystwo kulturalno-oświatowych. —

Mnóstwo wieńców świadczy o popularności i sym­
patii, jaką zjednał sobie w szerokich kołach obywatel­
stwa śp. Wł. Jurek.

Trumnę ze zwłokami zmarłego przywieziono do ko 
ściola farnego, skąd po Mszy św. kondukt żałobny ru­
szy na cmentarz. Na znak żałoby składy w calem 
mieście są zamknięte do godz. 3 popoł.

Do chwili gdy to piszemy, w kościele famym trwa 
nabożeństwo za spokój duszy śp. Zmarłego.

—** Echa zgonu śp. Władysława Jurka. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Tow. Kupców Sam w Grudzią­
dzu pod przewodnictwem prezesa Tow. p. Tadeusza 
Marchlewskiego. Pan Prezes, zagajając posiedzenie, wy­
raził ubolewanie z powodu śmierci wiceprezesa Tow. śp 
Władysława Jurka, poczem w treściwem przemówieniu 
scharakteryzował działalność zmarłego tak na polu han­

dlu rodzimego i przemysłu jak i na niwie społecznej. Ze 
brani w nastroju uroczystym, stojąc, wysłuchali prze­
mówienia p. prezesa.

—** Teatr Miejski. Dzisiaj w piątek odbędzie się 
popoł. o godz. 5 przedstawienie dla dziatwy szkolnej J 
młodzieży Ga?ganduch“ czyli „Trójka hultajska11, wspa­
niały wodewil Nestroja.

Bilety od 30—70 tys. mk, dc nabycia w Domu Tow, 
u p. Korzeniewskiego. — Od godz. 4 i pół przy kasie t®«. 
atralnej. —

W sobotę wieczorem wraca na afisz „Przed Ślu­
bem11, sztuka w 5 aktach K. Zalewskiego. Zniżki ważnę-i 

W niedziele wieczorem o godz. 8 .Tróika hultajska"
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Cennik na towary kolonialne.
Z k o n ite tu  do walki z drożyzną otrzymujemy

n a s tę p u ’ącv cennik obow iązujący z dniem  21 lis to p ad a  bp.

Sól (warzonka bez opakow.) 
Sól (kamienna bez opakpw.) 
Soda (krystaliczna) . . . .  
Zap łki (Błonie, Mszczonów) 
Zapałki (Iskra, Promień) . 
Śl< dzie (duże norweskie) . 
Śledzie (małe szkockie) . . 
Syrop (gat. I. Wronki) . .

yrop (gat. II Bogu szewc) 
Marmolada (50% cukru) .
M iód ( s z tu c z n y ) .....................
Makaron (krajany) . . . .  
Cykorjrf1 (Franka) . . . .
P o w id ła ..............................
Cy >orja (Jagolin) • . . , 
Jęc /m !eń (palony) . . . .
Kawa (słod. Kayona H. S. S.) 
Ocet (5%) . . . . . . .
Nafta . . . . . . . . .
Mydło (twarde kawałki po 

‘200 gr. śrect. gat.) 
Sw;ece (parafinowe) . . . 
Kaszka (pszenna) . . . .
Kaszka (jęczmienna) . . . 
Mąka (pszenna gat. I. cesar.) 
Mąka (pszenna gat. II.) .
Mąka (żytnia)......................
P ieprz (czarny).................
P im ent (korzeń angielski) . 
H erbata (Moning Congo naj­

tańsza) .................
H erbata ( lawa Pecco średn. 

gat) . . . . . .
Kawa (Santos paloDa) , , 
Kakao (angielskie najtańsze)
Cukier..................................
R y ż .......................................

I
V g . 22.000

» cena dnia
w 16.000

uudehu 10.000
99 10.000

sztuka 25.000
w 25.000

7 akg 100.000 — 110,000
99 i 90.000
99 90.000— 115.000
99 165.000
99 100.00U
99 201 .000
99 bez n otow ań

400 g. p. 110.0 00
V 2 kg. 45.000

W 50.000
liter 56.000

99 120.000

^ k g . 320 000
99 190.000
99 cena dnia
99 99

99 99

99 99

99 99
99 500 000
9? 320.000

99 1. 0 0 0 . 0 0 0

99 1.400.000
99 700.00C
99 240.000—250.Ó 0G
99 140.000

120.000

i r y
Głos Pomorski jest nalpopular- 

niejszem pismem chrześcijańsko -dem o- 
kratycznem na P o m o r z u  — c z y t a n e m  
przez w s z y s t k i e  w a r s t w y  l udnoś c i .

Głos Pomorski od trzech lat walczy na 
łamach swoich przeciwko niebezpieczeń­
stwu zalewu żydowskiemu oraz irreden- 
tystycznej r o b o c i e  mniejszości naród.

Głos Pomorski b r o n i  pokrzywdzonych w
myśl chrześcijańskich, demokrat. zasad.

Gtas Pom rski wskutek szeregu ulepszeń re­
dakcyjnych i technicznych stał -się pierw ­
szym pismem ln fo rm aey j nem  na Pomorzu

Glos Pomorski przynosi codziennie wiadomości z
całego świata oraz specjalne korespon­
dencje od własnych k o r e s p o n d e n t ó w .

Gios Pomorski oprócz obfitego materjału z wszelkich
dziedz n życia społecznego — zamieszcza 
s t a l e  b o g a t y  d z i a ł  gospodarczy oraz 
giełde pieniężną i zbożową, a  a  a  a

Gl os  P o m o r s k i  kosztuje w prenum eracie'na miesiąc 
g r u d z i e ń  przy odbiorze w ekspedycji 
472.000 mkp. a na poczcie 484.000 mkp

Głos Pomorski
jest jedynem i niezawodnem  
źródłem rek la m y  dla W.P. 
K u p c ó w  i Przemysłowców.
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Niech karzą nie ślepy miecz, ale tę rękę...
    — -o

Strajk generalny jest zamachem na Rząd i prawo. P. P. S. karmi robotnika nienawiścią, przekła­
dając interes klasy ponad interes państwa.

D em okracji wyp ,nw a  w f e jm ie  sfMiti listopada 1923 roku.Ulowa posła Bitktera, członka SCImIh" poselskiego Ckrz
Grudziądz, 23 listopada.

Wysoka. Izbo.
Już po raz czwarty Sejm jest okryty kirem żałoby, 

przynajmniej w  sercach tych wszystkich, uczciwych po­
słów, którzy krwi przelanej nie używają dla celów wal­
ki politycznej.

Zabójstwo Prezydenta, 
wybuch w Cytadeli, katastrofa w kopalni Reden i obec­
ne 7..burzenia w Krakowie, — to są te ciężkie i tragicz­
ni wypadki, które smutkiem powinny nas wszystkich 
ttapawać-

Niestety tak nie jest. I Klub nasz, który był przy­
gotowany do tego, żeby w tych ciężkich chwilach ucz­
cić zmarłych ciszą milczenia., zmuszony Jest zaLrać głos, 
na skutek tych, którzy z tej krwi wykuwają dla siebie 
argumenty polityczne.

Z prawdziwem zdziwieniem wysłuchaliśmy mowy p.
M a r k a ,  -z nrawctziwem zdumieniem spostrzegliśmy, 
jak w swojem przemówieniu był on i stroną, która pro­
wadziła pertraktacje — i świadkiem, który widział tę 

szarżę śmiertelną ułanów, 
a on ją widział — i obrońca siebie i własnej partji i o- 
sjkarżycielem władz krakowskich i wreszcie sędzią całej 
większości i, całego rządu.

W jednej osobie, w-jednej mowie umiał skupić wszy­
stkie funkcje sądowe, wydaje mi się, że nie czas, abyśmy 
,w ten sposób nad zagadnieniami : nad tymi bolesnymi 
wypadkami się zastanawiali.

My ta zebrani wszyscy nie jesteśmy sądem, a miej­

sce jedynie dla wygłaszania mów świadków, obrony i 
oskarżenia, jest to

sąd Rzeczypospolitej,
opierający się nie na tym -materiale, rzekomo bez­
stronnym który przedstawiają strony, ale na materjale 
zbadanym i zebranym przez ludzi, którzy opierając się 
na swoim sumieniu i na prawie, będą mogli bezstronnie 
wypadki oświetlić.

I tam wówczas, w tym sądzie koronnym, tam par 
poseł Marek, jeżeli będzie chciał i będzie miał odwagę 
cywilną, będzw usprawiedliwiał się czy istotnie on i je­
go koledzy byli mordercami robotników i ułanów, czy 
byli zbawcami Krakowa. (P. Moraczewski: Czy w y go 
oskarżacie? a co wy jesteście?).

Ja nikogo nie os km żarn i sprawy nie przesądzam. 
Ja o wypadkach krakowskich mówić nie będę bo niema 
jeszcze dostatecznego materjalu i nie stać nikogo z nas, 
żeby opierać swoje wrażenia i swoje sądy tylko na ze­
znaniach strony, biorącej udział w wypadkacti.

Proszę Panów, uważając, że sąd koronny jest je­
dynie powołany do tego, aby wydać wyrok zgodnie z 
objektywnemi danerni i okolicznściami sprawy, 

nie będę wchodził w opis 
i ocenę tych wypadków i nie będę dla nikogo wykuwał 
broni z krwi ludzi, którzy padli na swoim posterunku w 
obronie Rzeczypospolitej i jej praw.

Jeżeli chodzi jednak o przemówienie p. M a r k a  i 
C z a p i ń s k i e g o ,  którzy w calem szeregu usprawie­
dliwień starali się zrzucić winę na organy rządowe, to 
zn urzony jestem wskazać na kilka momentów decydti-

* ijących w owej sprawie.

P. S. zm ie rza ła  do  w y w o ła n ia  krw aw yćh ro zru ch ó w .
Idźmy dalej

Na drugi momenty chciałbym 
fcwrooić uwagę i jeden tylko zarzut sprostować, nie dla­
tego, abyśmy uważali za potrzebne w danej chwili Rzad 
bronić, ale tylko diatego, aby wskazać, że racja była 
po jego stronie, nawet z punktu 'widzenia panów z P- 
P- S., jeżeli przypomną sobie własne wnioski i odezwy 
z grudnia 1922 r.

Cóż to jest, jeżeli tłum kilkudziesięciotysięczny gro­
madzi się na ulicach miasta?

Czy to me jest początek rozruchów, czy to nie jest 
usiłowanie wywołania zaburzeń?

Wszejpę prawo te rozruchy karz®, i nikt inny, jak 
.właśnie P. P. S. w swoich wiasnych wnioskach w gru­
dniu 1922 r. nawoływała do ukarania tej władzy bez­
czynnej, którą dopuściła do zgromadzenia się tłumów 
na ulicach Warszawy.

Wówczas to Panorze z P. P. ,S. podpisali wniosek, 
który domagał się ukarania władzy z ich bezczynność. 
(Glos na lew icj: Planowany zamach na Zgromadzenie 
Narodowe. — Głos w centrum: Cukier)

A strajk generalny iest też mianowanym zamachem 
na Rząd i prawo. (Okrzyki na lewicy). Jeśli tak jest, 
jeśli sami panowie posłowie socjalistyczni wówczas do­
magali się

żeby wyświetlić wypadki 
ieby  zmusić władze do ochronienia miast i ludności 
przed rozruchami to nic innego i żadnego, innego obo­
wiązku w tej chwili władze krakowskie nie uczyniły 
(nie wchodzę w to, czy źle, czy dobrze, bo od tego są 
sądy) jak wykonały swój święty obowiązek, nałożony 
przez prawo, nałożony przez urząd obrony ładu i po-, 
-rządku w  mieście. (Głos na lewicy: Mowi Pan jak po­
licjant).

Przechodzę tedy Sz. Panowie, nie do tego, co było 
tłeir wypadków krakowskich.

Uważam, że Sejm, ta wysoka jwtytucia, nie jest po­
wołany do słuchania ani mów oskarżycieli, ani obroń­
ców, i nie jest powołana do wydawania sądów, tern 
mniej jest powołany do czynienia z tego argumentów po­
litycznych.

Wszystkie czynności odpowiednie będą uskutecznia­
ne przez sądy. Naszem zadaniem, zadaniem Sejmu jest 
zastanowienie się

nad temi przyczynami 
jakie wywołują podobne wypadki, jest zastanowienie się 
w jakiż sposób my, jako Izba, która winna się troszczyć
0 całość kraju i Rząd, w laki sposób my na. przyszłość 
mamy reagować, ażeby podobne rozruchy nie powtarza­
ły się w vPoIsce więcej.

Nawoływano nas do tego w orzemówieniu pana po­
sła Marka, ażeby zapomnieć o wszystkiem, nawoływano 
nas do tego, ażeby podać rękę, nawoływano nas teraz 
po tych tak krwawych wypadkach do tego, ażebyśmy 
zaczęli współpracę.. Ciężko jest w  tej chwili mówić o 
tej wspólnej pracy,

ciężko jest w tej atmosferze 
przelanej krwi do niej prowadzić, ale spróbujmy to zro­
bić lecz uprzednie muszę wyjaśnić, któż jest winowajcą
1 siewcą tej nienawiści o jakiej mówił p. poseł Marek.

Któż jest sprawcą tego faktu, że wszystkie stany, 
wszystkie klasyk sąw Polsce pokłócone?

Czyż to nie wypływa bezpośrednio z działalności i 
z teorji nienawiści społecznej i walki klasowej?

Czyż to nie wypływa z tef teorji walki, która się nie 
cofa przed żadnym argumentem, czyż to nie wypływa 
z te‘j teorji, która od stulecia nietylko nasz naród, ale 
ludzkość całą kłóci między sobą?

Jeżeli dzisiaj mamy' mówić o tej nienawiści i jej ła­
godzeniu, to przedewszystldem jest

jedno stronnictwo w Polsce, 
które musi się cofnąć z tej drogi, na jaką pcha cały na­
ród — to P. P. S. Jeżeli chodzi o teorię socjalizmu, to 
przecież mamy cały szereg przykładów w ostatniej do­
bie, do czego prowadzi ta teorja. (Głos na lewicy: Gdy­
byś ją Pan rozumiał, tobyś Pan by? sam socjalista). Nie­
świadomie, niewidzialnie dla nas wszystkich, oowol? 
stopniowo zatruła ona tę Wysoką Izbę, zatruła nfemal 
wszystkie stronnictwa.

Wysunęła na pierwszy plan 
nie jakąś ideę, nie jakąś zasadę, wysunęła interes kla­
sowy i stworzyła anarchję interesów.

Czy polityka w Polsce, czy prace ustawodawcze są 
obrazem jakiejś idei przewodniej i przewodniej myśli?

Czy są oparte o jakiś trwały, .święty dla wszyst­
kich fundament? Nie.

My nie znamy żadne? «erarclij3 interesćWj
Zupełna gangrena polityczna panuje w nastrojach 

nawet w tej Wysokiej Izbie, ze względu na to, że my 
nie znamy żadnej hierarchii interesów, że nie znamy żad­
nego podporządkowania interesów, wszędzie interes po­
szczególnej grupy, poszczególnego stanu, jako równo­
ważny interesowi Państwa.

I cóż będziemy njówili o uporządkowaniu naszych 
stosunków, jeżeli dla interesu maszynistów kolejowych 
dla interesu

2 czy 3 tysięcy osób,
można było doprowadzać do największego wstrząsu w 
całem państwie, można było narażać całe państwo na 
niesłychany wstrząs fundamentów- prawa i państwa.

I jeżeli tedy z takiej ideologji, która niema żadnej 
myśli przewodniej i żadnej zasady przewodniej, wy­
pływają te czyny, to p  nią odpowiada ta partja, która 
W ten sposób pragnie kierować życiem politycznym 
Polski — partja P. P. S. Na skutek takich teorji, czy 
nie jesteśmy świadkami w Sejmie, że wszystkie nieo­
mal stronnictwa, mówię wszystkie nieomal, zostały prze­
mknięto tym egoizmem i interesem stanowym.

Czyż nie wkłzlmy

że bardzo często w Sejmie następuje zwykły handel, 
zwykła walka o ten lub inny interes, bez zw-ócmia u- 
wagi na jakieś zasady.

Niedawno rozmawiałem z jednym z prawników poU- 
skich, członkiem tego Wysokiego Sejmu, który mi po­
wiedział zupełnie wyraźnie: prawnicy w Polsce nie
mają zupełnie co- robić.

_ Winni oni jak ten niedźwiedź na zimę Skryć się i z 
gniewu własną rękę kąsać, bo sprawiedliwość i prawo 
zostały wymiecione z naszych stosunków i naszego po­
stępowania. |

Nie pod kątem Konstytucji, nie pod kątem sprawie­
dliwości, ale pod kątem interesów klasowych i siły pię­
ści grupy partyjne dążą do uchwalenia ustaw.

1 dopóki raz wreszcie w tym Wysokim Sejmie nie 
nastąpi podporządkowanie interesu i utworzenie z nich 
jednej wielkiej hierarch ji, dopóki interes państwa nie bę­
dzie ważniejszy aniżeli interes 2 000 maszynistów ko­
lejowych, dopóki ponad interesami nie będzie panowała 
zasada prawa, dopóty, Proszę Wysokiej Izby, na nic 
będą wysiłki do zgody i żadna współpraca nie będzie mo 
śliwą.

i  zresztą, czy nie widzicie Panowie, że wcałem na-

n-

Niezalezrie od tego, tek wyoadry wypadki krakow­
skie, nie zależnie od tego, kto tam był prawdziwym mor­
dercą i podszczuwaczem. niezależnie od tego m ushu 
się zastanowić, jakie znaczenie

posiada strajk generalny.
To drobiazg, zdaniem poprzednich mówców, to jakiś 

jeden z ewenementów, to jeden z wielu wypadków ży­
ciowych.

Ale czyż to istotnie jest zgodne z prawdą?
Czy te strusie ukn wanie obecnie głowy zgadza 

z samą teorią tych panów, którzy nam powiadają, że to 
jeden z epizodów walki ekonomicznej.

Jeżeli Panowie weźmiecie w swoje ręce teoretyków 
socjalizmu, jeżeli Panowie weźmiecie Kautsky‘ego. Las- 
sala i innych, to Panowie dowiecie się stamtąd i prze­
czytacie; że strajk generalny jest to

ta broń polityczna,
która ma służyć do ocalenia rządu i do zapoczątkowa­
nia ustroju socjalistycznego. (Różne głosy na lewicy i 
na lawach „Wyzwolenia"). A jeżeli tek jest, to str$f|., 
generalny, proszę Sz. Panów, to nie jest jeden z epi­
zodów. to jest zapowiedź walki poza parlamentem, po® 
Konstytucją, to zapowiedź walki poza czynnikami kom 
stytucyjnemi, to wprowadzenie walki na ulicę. (Oklaski 
na prawicy). I tc jest pierwszy argument, który n%  
simy wziąść pod uwagę: znaczenie i rola strajku gen 
ralnego w teorji socjalizmu co najlepszą jest odpowiedzią 
na ■wykręcanie się przed zarzutami, jakie się postawjto 
partji P. P. S.

ta  te
szem życia poiskiem, nastąpiły wielkie wstrząsy, za któ* ;‘ 
re przynajmniej połowa, jeżeli nie 3/4 win^

obciąża Panów z P. P. S. pr
Czy, proszę Wysokiej Izby, ten strajk, jak mówiłem, 

nie był sprowadzeniem walki z tego miejsca jedynie pęf 
wołanego do rozstrzygania naszych sporów na ulicę, czy 
nie widzicie, że we wszystkich pismach socjalistycznych 
jest nawoływanie do nieustannej nienawiści, do nieustan­
nego poćoocijudzania jednych przeciwko drugim, czyj 
w „Naprzodzie" — co już było raz cytowane — nie ma­
my .całego szeregu ustępów, które wskazują, czem się 
kierowali panowie.

Oto przeczytam wam zdanie: „Dzień 6 listopada
był to dzień krwawej, a’e bohaterskiej walki, dość smu­
tku, ale zarazem tryumfu". Czy w tem wszystkiem nie 
jest widoczny cel, który tutaj Panowie staracie się za* 
kryć przeć nami?

Czy to Jeustanue podniecenie 
robotnika, nieustanne judzenie czyż nie wskazuje, jaki* 
cele, jakie pragnienia Panami kierują?

A przypomnę Panom i Panu Panie Kolego Niedział­
kowski, niedawny artykuł z**,Robotnika", pisany w od­
powiedzi panu Stąpczyńskiemu, który zarzucał, że P. P.
S. zawiodła o jeden dzień, ba o trzy godziny, nie wy­
trwała w walce zamierzającej do obalensa Rządu i wów­
czas Pan musiał tłumaczyć, że są interesy partyjne, któ­
rych nie można odkryć w  dzisiejszym czasie.

Czyż na tych wiecach, które sie odbyłj w Warsza­
wie, nie mówiono ze strony Panów i nie nawoływano 
robotniczych mas do tego, żeby stanęły do ostatecznej 
walki z Rządem?

Czyż na dziesiątkach wieców walka z Rządem, 
walka antykonstytucyjna 

nie była przez Panów głoszona?
W ten sposób Panowie prowadzicie do całkowitego 

zgangreno wania robotnika, bo karmicie goi nienawiścią, 
jako jedyuem uczuciem.

Ostatnie dwa wypadki skazania ławników socjali­
stycznych za cały szereg nadużyć kryminalnych w Ło­
dzi i ostatni wypadek sprzedania paskarzom żydowskim 
dziesięciu wagonów cukru z kooperatywy socjalistycz­
nej, przeznaczonych dla robołnlkć w, oto są dowody, ia! 
Panowie z P. P. S w czyn wprowadzają własne swoj& 
zasaay. (Wrzawa). Marszałek dzwoni: Proszę Panów 
o zajęcie miejsc.

Nie może się pogodzić żadne srronnictwo z tem, a- 
żeby naród cały i Państwo było

pchnięte przez P. P. S„ 
za pomocą jej- metod do ustroju, jaki w Rosji zapanował 
na be rdzo krótki przeciąg czasu, bo zaledwie na sześć 
miesięcy — do Kiereńszczyzny.

Był to ustrój, który chciał stosować zasady wolności, 
oprzeć się na narlamentaryźmie, a jednocześnie pcheł 
do wywłaszczenia i socjalizacji wszystkiego.

Lecz mógł przetrwać tylko 6 miesiecy. Czy bano­
wie z tych wszystkie i' wypadków nie możecie przewi­
dzieć, że wy po obaleniu jakiegokolwiekbadź rządu przez 
strajki generalne i rozruchy, doprowadzić możecie je­
dynie ćto tego, że zamiast was, kierownictwo znajdzis 
się

w rękach komunistów?
A czyż w tej sytuacji międzynarodowej, w  której 

mamy rewolucję na wschodzie i zachodzie, możemy łu­
dzić się chociaż jedna chwile, że komunizm zapewni przy­
szłość i rozwój naszemu narodowi.

Po krótkotrwałej kiereńszczyźnie musimy runąć to 
przepaść i nietylko pogorszyć naszą sytuację gospodar­
czą, ale stracić samą niepodległość, która przecież i dla 
Panów jest podstawą ich programu.

Al dla Pauów ważniejszym jest interes stanu u 
interes Polsjd.
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Panowie przekładacie interes klasy ponad Interes 
Państwa, i wobec tego wszystkie nasze argumenty* ca­
ła chęć przekonania Patiów do niczego zdaje Się dopro­
wadzić nie flioźe.

Poza tą gangreną polityczną, 
poza tym stawianiem drobnych interesów noża Wszelką 
zasadą jest jeszcze i dtiiga dziedzina życia, na którą 
pragnę zwrócić uwagę Wysokiego Rządu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że jeżeli robotnicy da­
li się w prow adzić z równowagi, ha skutek podszczuwa- 
i«ia i propagowania zasad nienawiści, to stało się to tylko 
dzięki temu, że było dostateczne podtoż* gospodarcze, 
dstateczna nędza W ich szeregach. (P< Ballin: To się na- 
#ywa i Panu Bogu świeczka i djabłu ogar^k)* U Panów 

; jest ty k o  tego rodzaju pomyka, u nas nie.
Widzimy,, P lw *ę Wysokiego Rżądu, źe Rząd zro­

bił bardzo wiele na drodze sanowania naszych stosu >  
kćw gospoda* czy eh, musimy przyznać, że 

f,"V uchwalenie rodatku majątkowego,
waloryzacja podatków* kary na płatników, złożenie bud­
żetu oszczędnościowego, oszczędności, które już Pząd 
Wprowadził, wreSzcie bank emisyjny, który w najbliż­
szym czasie ma. zaistnieć, że te wszystkie środki zbli­
żają nas znakomicie do tego any wyoro waozić Polskę z 
chaosu gospodarczego i walutowCgo.

Jednak proszę Wysokiej Izby, pragtię W najżyczliw­
szy spoSób źtfrtódć uwagę Rządu, że należy baczniejszą 
1 'vagę zwrócić na tg orgję gospodarczą, jaka W Polsce 
panuje.

Wiem' i uświadamiam to sobie doskonale, że Rząd 
ptagtlie tej Orgii położyć kres- Wiem, ze walczy z in- 
flą.ćią 1 przez to chce przyprowadzić Stosunki do nale­
żytej formy gospodarczej. — tern niemnAj uważalibyś­
my że jeszcze zamato

walk* z tymi paskarzaml 
't 'Ź  tą Spekulacją, która wyprowadza naśze stosunki z 
tych norm, jpkie nawet przy inflacji mogłyby zaistnieć,

Ja już rtliałefń zasźćzyt zwrócić uwagę Wwsokiego 
Sejmu w 1’lpcu tego roku, że położeni® klasy robotniczej 
■fest nad Wyraz ciężkie,

Miałem Zaszczyt zwrócić uwagę, że ceny towarów 
mimo wszystko prześcignęły nawet równie złota żc 
prześcignęły nawet wysokość cen światowych, że. sa to­
wary jak towary włókniste których eenv sa dwukrotnie 
wyżśze Od przedwojennej równi cen, a lednosześnie z 
tom robotnik który pracuje w tych zakładach nie otrzy­
muje nawet połowy zaiobkÓW jakie miał przed wojną.

Te zjawiska hie rtłogą być tłumaczone tylko na Sku­
tek inflacji.

Te zjawiska wskazipą, że jest inflacja, jako zasad­
nicza przyczyna klęsk gospodarczych, ale na tej inflacji 
iPblą interesy, tworzą prawdziwą orgję t sarabanuę go­
spodarcza całe szeregi spekulantów.

Nawołujemy Rząd nieustannie do zwrócenia bacz­
niejszej Uwagi na zagadnienia nietytkó finansowe, ale i 
zagadnienia gospodarcze. Jest naszyru świętym obo­
wiązkiem . . :  (P. Matek: Kończyć!) Pan!e Roś1' Marek

Chrześcijańska Demokracla
■i im lm n  potrzebącli państwa i społeozeńsma.
Rezolucje Naczelnej Rady Stron, Chrzęść, Dem, w spra­
wie jaknajwydatutejszego obciążenia podatkowego klas 

posiadających.
REZOLUCJE,

1. Radia Naczelna Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji Wyraża najgłębsze ubolewanie, że część Warst­
w y pracującej Uległa podszeptom ludzi, którzy, prokla­
mując "tiajk generalny, usiłowali wykuć zer. potępienia 
godną broń polityczną przeciw Rządowi nie bacząc na 
mogące stąd Wyniknąć konsekwencje dla państwa. —

2. Rada Naczeina wyrąża głębokie oburzenie tym, 
którzy propagując wrogie dla Państwa hasła rozstroju 
społecznego, spOwOtiowali targnięcie Się na władze Pań­
stwowe i żcłuierza polskiego zakończone bratobójczym 
rozlewem krwi w Krakowie dnia 6 listopada rb,

3. Rada Naczelna wyraża żywą radość, że robotnicy 
zorganizowani pod sztandarem Chrześcijańskiej Demo­
kracji, nic dali się porwać hasłom rozstroju społecznego i 
oporu wobec wła Iz państwowych.

4. W uwzględnieniu konieczności jaknajszybśzej sa-

'S t Teatru,

„Siloamteli" czyli „irejka hulta|s!ka“ .
Melodramat W § aktach Nestroja.

Był czas, kiedy jeden 2 teatrów krakowskich nie- 
tnogąC związać końca z końcem, powiedział śrtie :

—Ano, nie można piać się na rekwteytorskie szczy­
ty sfuszerowanych dramatów — zaczniemy napełniać ka 
5ę inną drogą,

I zaczęto dawać w ślicznej Inscenizacji i oprawie takie 
koturnowe dziwowiska; „Kot w butach11 lub „Ciekawe 
przygody Tomcia Palucha.11

Usta się same składały do uśmiecha, oko zachodziło 
mgłą wzrurzenia . . ,

I teatr związał swój apokaliptyczny koniec ,
Na równie szczęśliwą myśl Wpadł nasz miejscowy 

teatr.
Bo oto, tak smutnie zawiódłszy się na „wielkim re­

pertuarze11 wstąpił na drogę mniej wawrzynów niosącą 
ale i mniej mającą kolców. —

„Każdy orzę, jak może, — powiada W którejś ze 
sztuk francuskich bohater w chwili, kiedy mu w najgorę,- 
szym momencie oświadczyn, kochanka wyciąga portfel 
pełny banknotów. —

Tę samą sentencję przypomniała obie dyrekcja te­
atru i zapaliwszy Świeczkę pod popiersiem Szekspira, 
a panu Zalewskiemu do złotej księgi teatru wpisawszy 
łzawy -.ekrolog — wystawiła ,Gałganducha,“

G Ł O S  P O M O R S K I

my Panu nie przeszkadzaliśmy, kiedy Pan ihówu, jak 
Pan nie chce, może Pan nie słuchać.

Proszę Wysokiego .Rządu, nie mogę nie zwrócić u- 
Wagl na to, że na tym terenie jest

cały szereg zjawisk, 
które muszą naszą baczną uwagę zwrócić.

Rząd Walczy, usJuje te rzeczy naprawića jednocze­
śnie Widzieliśmy, że pod naciskiem Stron Zainteresowa­
nych w jaździerniku tego roku przeszło na 3 i ~ół ty­
siąca Htiijatdów było wydane kfódytów na cele gospo­
darcze, przemysłowi 1 rolnikom, a Z podatków nie wpły­
nęło więcej, jak również 3 i pól tysiąca miliardów, (Mar­
szałek dzwoni: Panie Pośle, to iiię jest dyskusja na te­
mat ...) .

Ja pragnę Wyjaśnić tylko, w jakim związku znajdują 
się zjawiska gospodarcze do rozruchów i wobec tego 
Wysoki Rząd, walcząc ztemi wszystkiemi zjawiskami, 2 
temi rozruchami, nie może się ograniczyć tylko do silnej 
ręki, do utrzymania porządku,

do walki z inflacją, 
a walka musi jednocześnie prze iść na teren życia go­
spodarczego, musi zapewnić warstwom pracującym mo­
żność przetrwania sanacji skarbu

Masowe niestosowanie przez pracodawców mnożni­
ków urywanie zarobków i inne zjawiska nieuczciwości 
i wyzysku mamy przed naszymi oczami' i musimy na­
woływać Rząd do tego, ażeby za wszelką cenę wkra­
czał nletyiko w stosunki walutowe, ale także W stosun­
ki gpspodircze.

Jestem przekonany, że kiedy Rząd, kiefiijąc S’ę inte­
resami najszerszych, warstw ludności, zwróci dostate­
czną i baczna uwagę na stosunki gospodarcze, to niemo­
żliwe się staną t® zjawiska, które wynikły na tle nędzy 
robotnika i na tle tego, że ten robofrrk byl skłonny do 
wszelkiego rodzaju podżegań, ażeby: wyszedł z posłu­
szeństwa prawa.

Kończąc to tno!!e przemówienie pragnę jeszcze raz 
zWróeić uwagę że jeżeli nasze Se,my nie stworzą Za­
miast Izby — kramiku

handlującego interesami — izby, 
która będzie kierowała się zasadami sprawiedliwości 1 
prawa naturalnego jeżeli te zasady nie będą wprowa­
dzone do wszystkich ustaw, jeżeli n r  będziemy usiłowali 
w tym kierunku rozbudowywać naszą Konstytucję je*1 
żeli będziemy na wszystko patrzyli z wąskiego punktu 
widzenia interesów, to niewątpliwie doprowadzimy do 
zwężenia granie naszej Rzeczypospolitej.

A w stosunku do Wypadków krakowskich uważam, 
że Rząd, a zwłaszcza sądy powinny

dojść do obiektyw nej prawdy, 
i niefyle zwracać uwagi na tych nieszczęśliwych ro­
botników, którzy dali wyprowadzić się z równowagi, ile 
oowinien zwrócić uwagę na tych, którzy byli przyczyną 
1 sprawcami rozruchów.

Niechże sądy zwrócą na to uwagę, niech karzą nie 
ślepy miecz, Me tę rękę która nim kierowała. (Wrzawa 
na lewicy. Oklaski na prawicy.)

nacji Skarbu Państwa Rada Naczelna Chrześcijańskiej 
DdmOkracji poleca Klubowi Pad. wywarci® SiliiegO na­
cisku uł inne ulubi padamentarne, wchodzące w skład 
większość! rządowej w kierunku dalszego jaknajwy- 
dutnlejsżegc Obciążenia podatkowego kias posiadających 
tudzież jaknajszybśzego wykonania jtlż ogłoszonych li- 
staw podatkowych — przy równoczesnym zabezpiecze­
niu Skarbowi Państwa wpływów podatkowych, rzeczy­
wiście odpowiadających budżetowi*.

5. Wychodząc ze założenia, że nienależyta obecnie 
aprowizacja miast i ośrodków robotniczych przyczynia 
się w znacznej mierz® do rozgoryczenia wśród szero­
kich mas, Rada Naczelna wzywa Klub Parlamentarny do 
wywarcia odpowiedniego nacisku w kierunku natychttiia 
stowego podjęcia kroków, w celu wydatnej poprawy o- 
Lecnych stosunków aprowizacyjnych, zwłaszcza w dzie­
dzinie przydziału węgla, cukru i mąki. Rząd powinien 
wprowadzić taryfy różniczkowe dla przewozu artyku­
łów pierwszej potrzeby.—

6. Rada Naczelna wita z uznaniem Zainicjowanie 
przez Klub Parlamentarny i opracowanie przez Minister 
stWO Pracy i Opieki Społecznej projektu ustawy o przy- 
UtUSowym regulowaniu płac pracowniczych, stosowanie 
do wskaźników drożyźńianych iw;,vwa przedstawicieli 
Stronnictwa w Rządzie, Oraz Klub Parlamentarny do 
jakttajpfęcfciztgo wcielenia tego projektu w życie. —

Znacie zapewne bajeczki Makuszyńskiego o kraw­
czyku Igiełce, szewczyku Szydełce, no l innych kompa­
nach.

Szewczyk Szydełko wykradłszy z Swej rodzinnej 
wioski wszystkie gospodarskie kamizelki — przyszedł 
na deski grudziądzkiego teatru 1 *e dziwieniem zobaczył, 
że krawczyk Igiełka zńaiduje się tam również. Znaleźli 
jeszcze jednego miłego Kompana p. Wiórka Szczerbow­
skiego — no, 1 jak zwykle w bajkach bywa, puścili się 
w drogę. . .  na szukanie przygód, który to snort zdy­
stansowany przez okropności wojny — zaczyna znów 
mieć powodzenie U zrozpaczonych sztubaków i podrzęd­
niejszych szwaczek.

Akda naogół po burzach wielu śmiesznych di a au­
tora zapewne najbardziej — akcją usypia spokojnie, jed- 
nem słowem pud zażywną 1 dobrze reprezentującą nie­
biański fraucymer kometą.

W końcu przygód bowiem zahacza swoim ogonem 
Gertruda Weissowa „ślicznego chłopczyka11—Burskiego, 
a wszyscy są tern tak ucieszeni, źe zaczynają ni z tego 
ni z owego fikać nlczem panny Maravlllas — a to pewnie 
dlatego, żeby nauczyć grudziadzan, co znaczy po fran­
cusku „cuitps de balets.“ —

Nw i w tym momencie kurtyna zapada, a niejedno 
serduszko dziewczęce, wyśni dziś w nocy jakąś zacza­
rowaną cyfrę, która choćby dla tego powinna wyjść w 
natollższein ciągnięciu, ażeby ktoś me powiedział, że ży­
cie i rzeczywistość chce być lepsze i mądrzejsze od te­
go, co mówią aktorzy te sceny budującego odę teatru, —

Gra artystów?

24-go listopada 1923 r.

7- Rada Naczelna wzywa Klub Parlamentarny i 
przedstawicieli Stronnictwa W Rządzie do poparcia jak- 
ttajrycl.Mjszego prz.iprowuzenia ustawy O Ubezpiecze­
niach na wypadek bezrobocia.

8. Rćóa Naezuua Chrześcijańskiej Demokracji przy. 
pominą, ż® Chrześcijański Związek jedności Narodowej 
był Tyiko organizacją na okres wyborczy, a obecnie już 
Me istnieje. —

9. Rada Naozelna przyjmując dc wiadomości spra­
wozdanie członków Rządu, należących do Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji wyraża pełne do nieb zau-. 
fanie i nadzieję, że w dalszym ciągu rozwijać będą owo­
cna działalność na swych stanowiskach.

Jsszne n spraw ę żydów kole arzy.
W związku 7 wczorajszym naszym artykułem 

p, t.: ,Czy znajdzie się żelazna miotła na żydóW'- 
kolejarzy?11 ze sfer kolejowych warszawskich o* 
trzyhiujemy następującą notatkę, będącą uzupeł- 
nieniem naszego artykułu. Red.

Grudziądz, 23 listopada.
Artykuł RedaKcji „Głosu Pom.“ rżuca wprawdzie 

trochę światłą na panując® w wymienionych Dyrekcjach 
Stosunki, lecz to tylko atom tego, co się W tych Dyrek-' 
cjacl. dzieje

Urzędttcy W Dyrekcji p. MfWićza (oczywiście ży­
dzi) tak dalece się rozzuchwalili że W biurach l koryta- 
fzach detekcyjnych szwafgocą do siebie żargonem lub 
po niemiecku. Nie jest też lepiej w Stanisławowie.

Dziwne jednak dlaczego Się -UióWl o dyrekcji wiień- 
skij, bez wymienienia nazwiska p, prezesa tejże Dy­
rekcji.

Dodać zatem należy że grabieżcy państwowych 
majątków — Gy yński Michajlowśklj i inni żydzi, gra­
sują* W kresowe) dyrekcji Wileńskiej, której prezesem 
jest p. Emil Landsberg ewangelik ożeniony i  wdową 
p. Gazaljanc-żydóigką, która wychodząc 'pierwszy raz 
za mąż za moskala Kudrawcuwa, przyjęła ptawosla- 
wię.

Czy „Gazeta oPranna11 jest tego samego zdania, cc 
jedfcń z panów redaktorów „Gaz. W arS z .11 który twier­
dzi, że p. Landsberg pochodzi z bardzo dobrej polskiej 
rodziny i jest uczciwym człowiekiem (?) i dlatego nie 
wspomina tego staropolskiego (?) nazwiska?

W-acłomośa bieżące,
K a le n d a rz :  Sobota Chryzogona, Jana od K. Wschód słoń 
7.38 zachód 3,55. Wschód księżyi, 5.8 zachód 7.55.

Rząd pop iera  przem ysł krajow y.
Mundury wojskowe wyrabiane beda z sukna krajowego.

Przed kilku dniami odbyła się w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu od przewodnictwem ministra p. Szy­
dłowskiego konferencja w sprawie dostawy sukna Z fa­
brykacji krajowej ula armai.

Po wyczerpujących debatach ustalono, ze admini­
stracja wojskowa pokryje zapotrzebowanie w materia­
łach ubraniowych we fabrykach krajowych po oenaoh 
konkurencyjnych.

Naprawdę sztuki w rodzaju „Trójki hultajskiej11 są 
temi zielotiemi łąkami, na których dowoli muże się wy­
kazać taleni aktora.

A że na grudziądzkim bruku mało kto nieir» talentu, 
wjęO hasano do woli i syta tak. źe i pp- Manila choć z 
Warszawy — poczuły w mole aktorskiego autorymentu 
animusz i skakały w myśl znanej piosenki*

„Trala lala . * -
Wszystko skacz®, jakby w raju.1"

Mojem skrotnnem zdaniem wszyscy ar.yści odpowie 
dzieli swemu zadaniu. Pan Jóźwicki dał świetną syl­
wetkę — wybornym był pan Burski.

Siedząca koło mnie jakaś mała malkontentka tak 
finjowała swój sąd o sztuce:

— Sztuka głupia, a  aktorzy mądrz® wywlązli sfę M 
swych ról-

Niech to wyraża mój sąd o grze wykot awców.
Również poprawną, była naogół orkiestrą. Reży­

seria inscenizacja przy tych skromnych środkach, jakie 
teatr posiada — dobra.

# # *
Siedzi koło mnie na premierze pan kapral z® zezo­

watą Mańką i taki prowadzi dy ikurs:
— Mańka, co d  najlepiej podoba w onej ,^tuce ?
— Czy ja wiem . . »
— Gadajże duma . . •
— A no chyba ten SzewcżysKb. bo z nosa podobny 

tre :he ao ciebie ino ma nos trochę mniej L~rtoflo -^aty.

Niedokończona piosenka*
Potęgą tęsknot wlSdzicWy,
Promienie szuKał na ziemi;
Spotkałem wtedy twe oczy 
I w ślad poszedłem za niemi.

I
A potem całą twą postać 
Myśl ma w poemat rozsnuła.
Zacząłem nawet już pisać,
Aleś mi nastrój popsuła * — —•

Dziś patrzę na clę spokojnie!,
Prysła SefdeczHa Udręka,
Jetto łka Pćho, gazieś w dali
Nledokufkzotia piosenka. —■ T. K-6W.
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Zapytanie pod adresem  Izby S aarbow e ]
Ze sfer czytelniczych wiejskich otrzymujemy 

zapytanie, na które odpowiedzieć nie umiemy, prze 
to interpelację tę, niepozbawioną pewnych momen 
tów słuszności, podajemy w tym brzmieniu, w ja­
kim jest oo nas skierowana.

Red.
Grudziądz, 23 listopada. 

Szanowny Panie Redaktorze!
f roszę mnie poinformwać w tej sprawie: Czemu

Urząd Skarbowy podatków i opłat w Grudziądzu taką 
tajemniczością otacza przeniesienie biur z ulicy Lipowej 
na ulicę inną?

Ludzie mówią, że podobno na ul. Sienkiewicza?

Zwykle urzędy, mające styczność z publicznością, 
zawiadamiają ją, gdy biura przenoszą na inne miejsce, 
bądź to za pomocą prasy, bądź też p rzez  Orędownik 
Powiatowy.

Urząd Skarbowy tego nie uczynił, a kto wie, z ja­
kiego powodu? Złośliwi ludzie mówią w powiecie, 
że uczynił to dlatego, aby ci, którzy chcą płacić podat­
ki. nie mogli biura odszukać i się dowiedzieć, ile mają 
piacić-

Oczywiście, że to tylko złośliwość, ale musi jednak 
być jakaś przyczyna tej tajemniczości.

Może Redakcji w tej materii jest co wiadomo?
Za informacje byłbym zobowiązany!

W i e ś n i a k .

M ałopolska v* s iec i propagandy  
bolszew ickiej.

W  Charkowie odbył się niedawno zjazd komunisty­
cznej partji polskiej przy udziale przedstawicieli III mij- 
dizynarodćwki.

Na zjeździć zmieniono dotychczasową nazwę: „Ko­
munistyczna Partia Galicji Wschodniej11 na ,,Komunisty­
czna Partja Ukrainy Zachodniej". j

Teren działalności partji obejmuje ziemie, leżące o- 
becnie w granicach Polski, a więc Małopolsko. Woły i, 
Chełmszczyznę, Polesie i Podlasie.

Partja ta niezależna jest od partji komunistycznej 
w Polsce.

— ** Uroczysty obchód rocznicy Powstania Listopado­
wego odbędzie się jutru w  sobotę, dnia 24 bm. o godz. 6 
wieczorem, na sali p. Stan. Fritscha w  Matem Tarpnie.

Obchód urządza Tow- Pow stańców  i Wojaków w M. 
Tarpnie. Program' obchodu składa się z dwuch części a 23 
obrazów, ilustrowanych śpiewami, deklamacjami i muzyką. 
Zestawienie obrazów, jako też i teksiu jest nadzwyczaj ory­
ginalne 1 spraw ia wrażenie, jakoby się miaio do czynienia 
ze specjalną sztuką dramatyczną, pizedsta\y 'ającą pamiętne 
cnwili r- 1330—31.

Ceny wstępu równają się cenom w stępu do Teatru Miej 
skiego. Czysty dochód przeznaczony na sztandar dla miej­
scowego Tow. Powstańców i Wojaków.

Na uroczysty teji obchód zaprasza się całe obyw atel­
stw o Grudziatza.

—** Członków czytelni T. C. L. w  Grudziądzu, upra­
sza się o szanowanie wyłożonych w czytelni dz:enników 
i czasopism.

Członkowie zalegający ze składkami za listopad winni 
je niezwłocznie uregulować.

_** Nadzwyczajny zjazd okręgowy delegatów Zarzą­
dów Powiatowych i Kół lokalnych Związku Obrony Kresów 
Zachodnich odbędzie się w Grudziądzu, na sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w niedzielę, dnia 25 bm. o godz 10 przed­
południem.

—* •  Wynik składki na „Tydzień Akademicki". Zebra­
no razem 82 219 437 mk., którą to kw otę polecono Głów­
nej Kasie Miejskiej w ysłać na konto czekowe Komitetu 
-,Tyg. Ak." Poznań.

Wszystkim ofiarodawcom, wyraża się imieniem komite­
tu ,,Tyg. Ak.“ serdeczne „Bóg zapłać".

Paniom zaś z Narodowej Org. Kobiet, które przyczy­
niły się w głównej mierze do osiągnięci^ tak pokaźnej su­
wy, w yraża się serdeczne podziękowanie.

Dr. Sujkowski, prezes Kom. „Tyg. Akad."
—** Nabożeństwo zr  śp. gen. W acław a Iwaszkiewicza, 

Z inicjatywy b. adjutantury śp. gen. W acław a Iwaszkiewicza 
w pierw szą rocznicę jego zgonu odbędzie się w sobotę dn. 
24 bm, o godz. 11-ej w  kościele Sw. Krzyża w  W arszawie 
uroczyste żałobne nabożeństw ^ Mszę celebrować będzie 
generalny dziekan W P. ks. prałat Antoni Niewiarowski.

—** Podkłady pod szyny kol. Ministerstwo Kolei Żela­
znej, dążąc do ujednostajnienia typu podkładów pod szyny 
kolejowe w całym państwie ustaliło nowe typy dla podkła­
dów  na rok 1914. Równocześnie wydano zarządzenie, że 
wszystkie dotychczasowe typy mają być wykluczone. W  
spraw ie tej wystąpił Syndykat Interesantów  Drzewnych w e  
Lw ow ie z memorjałcm, zwracającym uwagę czynn'ków  mia­
rodajnych, że reforma tą  narazi cały szereg producentów pod­

kładowych na bardzo znaczne straty, gdyż posiadają oni za­
pasy produkcji z lat ubiegłych. W tym też celu Synaykat po-, 
party przez Izbę Handlową w e Lwowfó, prosi odnośne czyn­
niki o odroczenie powyższej reformy do początku nowej kam- 
panj; tj. do września 1924 r.

—** Ilość samochodów w Police. Ogólna ilość zareje­
strowanych w  Polsce samochodów wynosiła do połowy roku 
bieżącego 6 529 wozów. Z liczby tej było 425 osobowych, 
1707 ciężarowych i 632 motocyklów. Należy podKreślić, że 
rzeczyw ista dość samochodów jest znacznie większa, gdyż 
rejestracja dopiero niedawno została ukończona. Do sta ty­
styki również nie /T  czotie zostały «amochody wojskowe.

—** sukno na potrzeny armji. Wczoraj pod przewod­
nictwem ministra przemysłu i handlu p. Szydłowskiego, od­
była się w  Min. Przem. i Hwdlu narada z przemysłowcami 
łódzkirT oraz z przedstawicielami rządu w  sprawie dostawy 
dla armji sukna. Ze strony przemysłowców reprezentowane 
były  w szystkie ośrodki przemysłu włókienniczego z Łodzią i 
Bielskiem na czele. Konferencja miała za zadanie w y jaśn i, 
czy przemysł krajowy jest w  stanie zaspokoić zapotrzebowa­
nie wojskowości, bez potrzeby uciekania się do importu z 
Anglji. Przemysłowcy oświadczyli pełną gotowość w ykona­
nia zamówienia B!'ższe szczegóły co do terminów, ceny,

' kredytów itd. zostaną omówione konkretnie w  najbliższej 
przyszłości. Jak się dowiadujemy zam ów ien i rządowe, któ­
re mają być bardzo znaczne (podobno około 2 000 000 metrów) 
poprzedzi sytuację w  przemyśle wełnianym i rozwiąże do pe­
wnego stopnia w tej gałęzi przemysłu włókienniczego kryzys.

—** Zawieranie małżeństw rodoJicerów . Pon e w i ż  za­
uważono żę w ostatnich czasach w pływ a do ministerstwa 
znaczna ilość podań młodszych zaw odowych podoficerów o 
pozwolenie zaw arcia związku małżeńskńgo, z przytaczaniem 
m otyw ów  jakoby narzeczone ich były już w odmiennym sta­
nie minister spraw wojskowych wydał zarządzenie, ażeby na 
podania te reagować oamownie. Okazuje się bowiem, że mo­
ty w  ten używ any jest jakc podstęp w celu uzyskania zezwo­
lenia na małżeństwo z jednęj strony, zaś z drugiej tolerowa­
nie tego stanu wpływa ujemnie na stan moralny korpusu pod­
oficerskiego.

—** Mennica państwowa w Wars? iwie. Jak się dow ia­
dujemy- na stanowisko dyrektora Mennicy państwowej, or­
ganizowanej w  szybkim tempie w ysuw ana jest kandyiatura 
p. Aleksandrowicza, obecnego wice-dyrektora Głównego U- 
rzędu Probierczegb, wybitnego fachowca w dziedzinie me­
dalierstw a i sp raw  menniczych, P- Aleksandrowicz prowa­
dzi obecnie prace przygotowawcze nad organizacją Mennicy.

—** Obuwie potaniało w W arszawie. Z powodu in­
gerencji w ładz warszawskich, tamtejsi kupcy, handlujący o- 
buwiem, obniżyli znacznie cenę, obawiając się kar pienięż­
nych i aresztu.

Może i w Grudziądzu potanieje obuwie, skoro nasz Ko­
mitet do walki z drożyzną j lichwą zabierze się energicznie 
do działania.

—** Książki dostępne tlę staną ty,ko ais paskarzy. W
tych dniach obowiązywać zaczął now y mnożnik księgarski 
w wysokości 200 000, zamiast dotychczasowego 140 0QC.

— Ki edy policja używać może pałek gumowych. W 
tych dn'ach w yszła w W arszawie Instrukcja dla policjan­
tów, w  jakim wypadku m orą się oni posługiwać nowo- 
wprowadzonemi gumowemi pałeczkami- U żywać pałeczek 
wolno mianowicie w następujących wypadkach: 1) o ile 
przysługuje praw o użycia broni, 2) w  razie czynnego napa­
du na policjanta, 3) w  razie czynnego oporu przy areszto­
waniu, względnie przy eskorcie,

— ** Nowe szkolenie policjantów  Dowiadujemy się, żc 
przy szkole policyjnej w W arszawie, gdzie odbywa się nor­

malne przbozkalanie oficerów policji i posterunkowych ma 
być w  najbliższym czasie uruchomiony, specjalny kurs Mu­
rowania ruchem ulicznym, Kurs cen obejmować będzie wy­
kłady teoretyczne i praktyczne Prelegentami będą przed­
stawiciele Automobilklubu

—** Paszporty zagraniczne zdrożały. Od dnia 1 grud­
nia rb. obowiązywać będą opłaty paszportow e: paszport za­
graniczny zwyczajny 1,500.000 mk, zezwolenie na ponowny 
wyjazd 500 000 , wiza w yjazdow a 500 000, paszport wielo­
krotny 3 000 000 mk, wielokrotna w iza dl? cudzoziemców 
do Gdańska 4,500.000, paszporty ulgowe 500 000, ulgowe ze­
zwolenie na ponowny wyjazd 300 000, książeczki paszporto­
w e 30 000 mk.

— *:i: Zmiany nta placówkach zagranicznych. Dowiadu­
jemy się, że polski charge d’affaires w  Sofji ustępuje. Ni. 
miejsce jego przewidziany p. Konstanty Rozwadowski na­
czelnik wydziału śroćkowo-europejskiego.

W dniu wczorajszym miał wyjechać do Zagrzebia no- 
wo miano wany konsul Rzpltej Polskiej p. Maj wald, b. w ice- 
konsul w  Berlinie.

—** Maszyny do pisania dla biur państw. W 1919 roku 
zaw arł rząd polski umowę z tow arzystw em  .Remington" 
na dostawę dla instytucji państw ow ych 1 000 sztuk ma­
szyn do pisania po eonach fabrycznych. Umowę tę p izcd lj- 
żono do 1 lipcą br. Obecnie pozostaje jeszcze do wybrani3 
pe yna ilość maszyn na ogólną sumę 70 796 dolarów. Czyn­
niki rr iarodajne mają się obecnie zastanowić nad tern- w ja­
ki spusób należy zlikwidować pow yższą sprawę- Istnieje 
projukt zakazu zakupu dla biur państwowych innego sy­
stemu maszyn, aż do czasu wygaśnięcia umowy,

—** Ochrona wynalazków* W ciągu bieżącego miesią­
ca mu być rozw ażany na plenum Sejmu projekt ustawy O 
ochronie w ynalazków , wzorów i znaków towarowych* 
Sprawa ta była omawiana w  dniu -15 bm. na posiedzeniu 
komisji przemysłowo-handlowej w Sejmie, na którym roz^ 
patrywano do powyższego projektu poprawki Senatu.

—*'i! Komunikacja Pokki z państw* Półnccnemi. Infor­
mują nas. ze organizowaną przy pomocy rządu szwedzkie­
go spraw a połączenia okrętowego między Sztokholmem, 
Gdański.m i Rygą, Libawą i Kłajpedą, zainteresowało się 
również polskie ministerstwo poczt i telegrafów, ponieważ 
tow arzystw o Sztoknolms Rederi act. bolaget „Svea“ zobo­
wiązuje się przewozić pocztę do wyżej wymienionych por­
tów. Statki kursować będą przynajmniej raz na dwa tygo­
dnie. Dotychczasowe połączenie było w zupełności, nie wy­
starczające.

—** W sprawie koncesji tow arzystw  okrętowych. Z 
dn. 1 stycznia 1924 r. upływa termin koncesji dla tow arzystw  
okrętowych- Koncesje te  udzielane są przez Min. Przem. i 
Handlu w  porozumieniu z Państw ow ym  Urzędem Emigracyj­
nym. Wobec tego, że Polska dotychczas nie posiada ustaw y 
emigracyjnej na wzór innych państw, koncesje te mają cha­
rakter prywatno-prawny. W  związku z tym informują nas, 
że są omawiane projekty sanacji praw nych w  stosunku do 
organizacji tovrarzystw  okrętowych.

—** Nowy sposób kalkulacji cenniKOwcj. W  aniu wczo­
rajszym 21 bm. udbyła się zapowiedziana konferencja przed­
stawicieli przemysłu mączno-spożywczego w  Oddziale w alki 
z lichwą przy Kom. Rządu w  sprawie zmiany systemu kal­
kulacji cen chleba. Na Konferencji tej ustalono nową zasa­
dę obliczeniową, a mianowicie- cena 1 klg. chleba w  hurdfc 
nie pow 'nna przekraczać w yżej ponad 5 proc. ceny mąM loctf 
młyn. Dotychczas cena chleba Za 1 klg- .równała się cenie 
mąki. P odstaw y do zmiany Kakulacji posłużyły fakty, że od 
dnia 3 września to 20 listopada dolar wzrósł średnio o 920 
proc., ży to  o 950 proc. drzewo opałowe o 1100 proc., sól o 
2000 proc., zaś roboc.zna o 655 jroc . P rzy  nowym systemie 
kalkulacyjnym zachwiana rów now aga kupieckiego obliczenia 
została przywrócona. Procent jako zysk za sprzedaż chleba' 
detalicznie 7%. procent został utizymany.

—** Ze srebrnego ekranu. W  „Orle", który daje w i­
dzom coraz lepiej zestrojone programy — w yśw ietlają dziś 
mocny dramat współczesny „Samson i Daiila", obfitujący w  
ciekawe bardzo mementa 1 zawikłania.

—** Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Władysława Jurka
złożyli na Kuchnię ludow a: firma W  Korzen'ewski 1 milj. 
marek, Bank Handlowj' 300 OGO mk, p. Engl, właściciel „Tl- 
voli" 500 000, p. J. Raflewski z Rogoźna 1 centnar żyta.

Drukarnia Pomorska Tow , Akc Grudziądz.
Redaktor odp ow iedzialny L. SobocińsKi.
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Posiedzenie  ̂ Jady M iejskiej
w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  3 6  g o  l i s t o p a d a  
1 9 3 3  r .  o  g o d z i n i e  S - te j  p o  p o l o M n .

P O B Z  Ą D E K  O B B A D :
A . P o s i e d ź  s d z le  p o tn i•  e :

1—4 pp.

0 .  h  o n i e m i e n i a :
1. Zwyczajna rewizja Głównej Kasy Miej­

skie’’ Kas? Podatkowej, Kasy Depozyto­
wej, Gazowni, Elektrowni, łtzeżni i Urzę­
du Aprowizacyjnego za miesiąe paździer­
nik 1923 r.

2. Pizedłożenie bilansu i protokołu rewizyj­
nego Miejskiej Kasy Oszęeności za rok 
1922 do wiadomeści i udzielenia absolu- 
torjum. .

3. Przyjęcie do wiadomości rachunkr rocz- 
neg ■ Głównej Kasy Miejskiej za rok 1919 
i powzięcie stosownych uchwał.

C .  W n i o s k i :
1. Sprawa przystąpienia miast: jako człone’ 

ao Towarzystwa budowy dróg wodnych 
w Polsce.

2. Uchwała w sprawie zaciągnięcia poż.cz- 
ki na cele aprowizacyjne w P. K. K. P.

3. Uchwała w  sprawie przyjęcia gwarancji 
przez Polski Bank Komunalny w W ar­
szawie z» miasto Grudziądz za dostawę 
węgla.

4. Przedłożenie ordynacji dla podatków od 
psów w obrębie miasta Grudziądza.

3. Zmiana statutu o poborze podatków od 
tamochodów, koni i powozów, jako przed­
miotów zbytku w, obrębie miasta Gru 
dziądza.

6. Prze llożenie dodatkowych pieliminarzy 
za kanalizację, wy wóz śmieci i czyszcze­
nie ulic za czwarty kwartał j.923 r.

7. Przedłożenie statutu o podatku mieszka-j 
niowym w oorębie miasta Grudziądza.

8. Uchwalenie statu tu  dlr Szpitala miej­
skiego.

9. Sprawa Orędownika miejskiego.
10. Podwyższenie opłat r.a: a) prąd elektryczny

b) przejazd, tramwajem, c) wodę, dj gaz.
Na posiedzenie zaprasza.
Grudziądz, dnia 19 listopada 1923

P r z e w o d n i c z ą c y  ł l a d y  M i e j s k i e j  
podp. (—) Ssychowski.

O B W I E S Z C Z A N I E .
Najbliższy dw unastom iesięczny, kurs dla 

kandyoatek na położne rozpoozni6 się w Pozna- j 
niu 1 kwietnia 1924 r. j

Zgłoszenia o przyjęcie na kurs należy wnieść ■ 
do Magistratu. Do wniosku należy dołączyć;

1. poświadczenie lekarza powiatowego o sta­
nie zdrowia fizycznego i umysłowego,

2. poświadozenie “olioji państwowej, że kan­
dydatka nadaje się do zawodu akus ter- 
i,kiego, cieszy się dobrą opinją, me była 
sąiłownie karana i nie miała dzieci nie-, 
i ubnyoh,1

3. świadectwo chrztu lnb urodzenia,
4. świadectwo powtórnego szczepienia ospy,

Zamężne kandydatki muszą dołączyć ze­
zwolenie męża

Wszelkie informacji w  sprawie powyższego 
kursu otrzym ają interesowane w Magistracie- 
Batusz I. pokój nr. ISO do Im a 20 grudnia 1923 r.

Grudziądz, dnia 19 listopad. 1923 r. [1195 
1  A  G i 3 T B A T .

( - )  W ł o d e k .

Zamienimy kompletną. 27 metrów długą

t r a n § m ^ j ^
z 25 tarczami, od 34 centymtr, dt> 1 metra śre­
dnicy (z ty ih  jest i tarczy z potrójną zatnia 
ną), i inne przynależności

na 2 iPtsr? elektryczne
5—6 P. S. 220 wolt, za ewtl. odpowiedniądopłatą
Drukarnia Pom orska To w. "ikc. 

Grudziądz.

Ogłaszam sprzedaż i .ytacyjną 25-ciu wy­
brakowanych koni wojskowych, która od będzie się

d j k t i a  , i l  g r i ą d e l a  b .  r . ,  
o  ę o d z i n ie  1 0 -e j  w  T ó r n n i n ^

na placu przed budynkiem Starostwa powiato­
wego.

Prawo uczestnictwi w  licytacji posiadają 
wszyscy, z wyiątkiem zawodowych pośredników 
w  handlu końmi.

Od kwoty uzyskanej z licytacji będzie się 
pobierać lo/0 jako podatek stemplowy.

Toruń, dnia 21 listopada 1923 r.
S C o n s e ia d a B it  U z u p e h a f e ń  I C o n i  

n r . 2 4  «  T o r a n in .

W A P N I A K - W niedz!e1?’l *  1 / » .  ffw. 25 listopada

HM Z * w a  Taueczisa

m m m

Dla raiasi prnizpnowyeli: za wymiano na w stład-
_ . . , nicach naszych w Gru.'
uflluZipZ .  dziądzu znajdujące się:
Bfdseszcz / S r  lomasówke
Inowrocław i J g y  soperfosfat 
Cltelirno ~
polrzebtifem?

sś! potasów? 
ntóaclf [rzepakowy 
meneli lniany 
węgief 
ceMti
t a ? n § .  709:

# Panien Kurzawa
H u r t  Z i e m i o p t u d ó w

Grudziądz
Adr. telegr. „Parkurz" Telefony 858 i 52.

O fe rty  o d  p ro d u ce n tó w  
w p ro s t są  n a m  b a rd z o  

pożądane

m
m
m
m
m

czyste do czysscze- 
nia massyti kupu­
je w mniejszych i 
większych tlościaob

Orulirnif Pomorska. i
Bank Powiatowy
Tei. o s  t. Grudziądz t &i . o s i .

ul. M łyń sk a  21  (S ta r o s tw o )  = = = = =

K u p u j g  w szelk ie  litości:
ż y t a ,  p s z e n n h y i  
j ę c z m ie n ia ,  o w s a ,  
p e lu s z k i ,  w y k i,  g r o c h  u  -

Zakup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiSstowe' zapłacie po 

cenach dziennych.

Paw eł W itkowski, Grudziądz
Pla. 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352

B sezn  n ić i BaataefcS
Każdą większą 1 mniejszą ilość

żePaza-fS®
każdego ro^za/a jako i 

szyny, żelazo lane I kute, raetałel s z u  aa), 
p.nier i szkło kapuje i płaci ocny najwyisz*.

K A B A T E K ,  G r u d z i ą d z
3312 Plac 28 Stycznia. T W o r  92.

Do nabycia w wszystkich księgarniach oraz kloakach kolejowych;
treściwie ujęta, bardzo sumiennie na podstawie u ch w a ł f lk a d e m |l U m ie ję tn o śc i  

zebrana praca Jan iny S u lerzy s^ ieJ  
obejmująca w s a d y  p is o w n i oraz uwzględniająca p o s p o l i t e  b łę d y  ję z y k o w o ,  

zanieczyszczające naszą mowę, p. t.

J a k  p i s a ń po p o l s k u

Cen« egzemplarza, oprawnego w trwałą tekturę, wyznaczyliśmy pragnąc uprzystępnić te 
bardzo pożyteczne i aktualne wydawnictwo szerszym warstwom obecnie na Micp. 16 6 0 0 .

SKŁAD GŁÓWNY: 
P o lsk ie  Tow arzystw o Księgarn i Kolejow ych „M UCH”,

w POZHANIIC, alloa Fraacfszka Ratajczaka 38.

^  P P . K sięgarzom : 0 ,8 8  z

p r z y j m u j e  a e p o z y  ta  p o d  k o r z y ­

s t n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e .

'Za zo b o w ią za n ia  M anku o d p o  m ada  
e a łk o w sc ie  p o w ia t G ru d z ią d z  w ie ś .

g n iją c a  i por/tecziie
@  k s i ą ż k i

2.

3 .

4.

5.

6.

W s e l k t  r-tf j, powieść dziełowa 
z czasiw  Ste.ana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . ..........................

porto 13,000 rok

H irtorja o  Jasiaszr ECor-
e z a k u -  — 1, Ign. Kraszewskiego 

So‘ ' ’ ’

Z 3 0 0 0 0 M .

z o* as ów Jana Sobieskiego . . . ” . 2 0 ® f i 0 0  b 8 . 
porto 13,000 mk.

D w a  S k a r b y ,  powieść fz życia _ _ _ _ _  
Polaków w Ameryce — F. R oy1' . . 1«S5JSI®SS M .

porto 13,000 mk.

C b l ę ż e n i e  t w i e r d z y  G r u ­
d z i ą d z k i e j ,  powieść Bergla . . 4 ®  CCS® M .  

porto 11,000 mk

Z  m i  J j  w f a f e ń  w e j e s . i -
n y c h ,  _  Ks, prob. Łęgi . . . 8 0 0 0 0  ML

porto 11,000 mk.

R a c l 1̂ lu n k i  R o l B t i k a - > P r a k *
t y k a  napisany przez JVi Pacoszyń- 
skiego zaprzysiężonego reidizora ksiąg, 
autora wielu wac rolniczo handlowych 1 * 0  0 0 0  Wfl.

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z doiączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

D ru k a rn ia  P o m o rska
W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  

G R U  D Z L Ą D Z  (P o m o rz e )  
G roblow a  87/29. T e le fo n  SO i S I

___________________________________________r \
r :

Sprzedaże
Mocne uży wane sc o - 

r j  j e d n o k o n n e  r o ­
b o c z e  p i e c ż e l a z n y  
k o c i ó ł  ż e l .  do pra- 
n-a, 75 1., poj., p i e t  
(wilk), 1 rok., licz., d o  
-  p r z e d e  n i a  Moniu­
szki 6a, I i i  r a  prawo,

Beczka t r a m
na sp-zedaż. [7203

P Marschler
Telefon 517.

S is iija z i
S p ó ł s z o r k i  p i e r ­
s io w e ,  l  p o l ^ z o r e k  
k a c y k o w i  [7199

do sprzedania
Btaro btidewlsne W?j|
uł. Nadgórna nr. 41/42.

K U P U J Ę
długa i krótko terminową

Pożyczki
Państwową

z r. 1920. Prósz ę o oierty
z podaniem ceny
St. Eucki, Toruń

Szeroka 21. 7194

P o s z u k u j ę  [7209 
d o b i ze utrzymanego 
r

z francuskimi kamienia­
mi, śrutującego do 15 
ctr. na golzmę,  sto­
sownego do motoru.1
Edward. ’ahnVe

L in ie w , (Pom.)

SZCZYGLA kupię
Zgł. do Głosu Pomor­
skiego poa nr. 8452.

P o s a d y

Pcszukuję od taras
718.- d z ie tn eg o

h c if t iw c a
do mego składu bława­
tów i kouiekcji. Oierty 
z podar lem be/, stancji, 
.^ to m aia  G m z o w tk i ,  

S o ś c i e i - ż y n a .

I!
do sftrzyżenia
ca. 80 sztuK byała 
poszukuje od zaraz

MmiMt Mii
p. Grudziądz. [7103

F u a z a k n  ję
od 1. 11 1923 do mego 
składu kolonialnego i 
desLylacji d z i e l n e g b

ekspesjema
, d e s t y S » t ę  

I  2  u m i
Zgłoszenia przyjmuje
W ł. Nowakowski 

Grudziądz, 7201 
ul. Toruńska Nr. 38.

K a r t y
od- i zameldowania

41a Hoteli
poleoa

"jrltirnia ?mmk
Grudziądz, 6r«blkwL li/..


